
RECENZJE.
L o u i s m e t  O . S. B. „L a co n tem p la tio n  c h ré tie n n e “ (T ra ­

du it de  l’anglais p a r  l’au teu r sur sa  III éd ition). P a ris  1923. T éq u i. 
(Str. 416, 12°).

Już p o p rzed n io  tu om ów iona  p rac a  D om  L o u ism et’a (por. 
1923, str. 251) w sk azy w ała  i stanow isko , jak ie  za ją ł w  dz i­
siejszym  ruchu  n a  po lu  m istyki, i m e to d ę  jak ą  obrał. O d n a jd u ­
jem y je w  now ym  tom iku  p iękniejszym  jeszcze  od  p o p rzed n ieg o . 
S taje w ięc L. w  obozie  P rzeg ląd u  „L a vie sp iritu e lle“ i jego 
zw olenn ików  z dn ia  n a  dzień  rosnących  w  liczbę  i au to ry te t, 
a zw raca  się do  szerok iego  ogółu  chrześcijan  w y k sz ta łco n y ch , 
by  ich n a tch n ąć  tęsk n o tą  duszy  do  zb liżen ia  b ezp o śred n ieg o  do 
B oga i pouczyć , jak  ten  duchow y  g łód  w  kon tem p lac ji się z a ­
spokaja . O św iad cza  się w ięc au to r za tezą , że k o n tem p lac ja  jest 
no rm alnym  rozkw item  łask i w  duszy  chrześcijańsk iej i że do  niej 
k ażd y  chrześcijan in  jest p o w o łan y . L. szeroko  po jm uje  to  o k re ­
ślen ie : jes t d lań  na jp ie rw  k. ca ło k sz ta łtem  duch o w y ch  p rzeżyć  
i czynów  gorliw ego i żarliw ego  w  m iłości Bożej chrześcijan ina, 
w  ściślejszem  znaczen iu  oznacza  k. życie m od litw y  dusz  gorli­
w ych  w  każdej jej form ie, w reszcie  w  najściśle jszem  ujęciu  ro ­
zum ie L. p rzez  k. trw an ie  w  p ro stem  m iłośnem  w ejrzen iu  duszy  
ku Bogu bez  żadnych  rozum ow ań , w n iosków  i d o w o d zeń  — w ej­
rzen iu  z m iłości p ły n ącem  i w  m iłość  w zb o g aca jącem  duszę. — 
O kreśliw szy  k. zasadn iczo  jako  o b co w an ie  z B ogiem , dzieli ją 
au to r na  kon tem p lac ję  w zajem ną  O só b  T ró jcy  św . i n a  k o n tem ­
p lac ję  udz ie loną  stw orzen iom  w  całej p e łn i w  n ieb ie , w  bo lesnej 
form ie oczyszczen ia  w  czyśćcu , w reszcie  w  form ie n ied o sk o n ałe j 
jeszcze  duszom  gorliw ym  na  ziem i.

By lep iej zg łęb ić  is to tę  k. analizu je  L. ró żn o ro d n e  s topn ie  
k. p rzy rodzonej w  ślad  za św . T o m aszem  (S. th. II— II, 180, 4) 
i R yszardem  od  św. W ik to ra  — liczy ich o n a  cztery  od  p o z n a ­
n ia  zm ysłow ego  do po jęć  m etafizycznych  — d w a  zaś n as tęp n e  
w kraczają  już w  dziedzinę  w iary  nad p rzy ro d zo n e j. — C hociaż 
w ie rna  i k o n sek w en tn a  k. p rzy ro d zo n a  p o w in n a  d o p ro w ad z ić  
do  praw dziw ej w iary  i k. nad n atu ra ln e j, to  jed n ak  ta  o sta tn ia  
nie jest dz ie łem  w y łącznem  człow ieka, lecz w ynik iem  w sp ó łd z ia ­
łan ia  w olnej w oli z ła sk ą  B ożą — tern różn i się o n a  zasadn iczo
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o d  p o p rz e d n ie j  ; p ró c z  te g o  n ie  je s t  ja k  k . n a tu r a ln a  a k te m  r o ­
z u m u , le c z  p rz e d e w s z y s tk ie m  a k te m  s e r c a  (w  p o p u la rn e m  z n a c z e ­
n iu  te g o  s ło w a  t. j. a k te m  m iło ś c i  ra c z e j n iż  p o z n a n ia ) .  T a k  w ię c  
k. c h rz e ś c i ja ń s k a  to  s p o tk a n ie  m ię d z y  c z ło w ie k ie m  a  B o g ie m  
w  a k c ie  w z a je m n e g o  u m iło w a n ia  —  z a ś  ś ro d k ie m  d o  te g o  c e lu  
je s t  w c ią ż  w z ra s ta ją c e  u p ro s z c z e n ie  (s im p lif ic a tio n )  d u s z y . T o  te ż  
p o tę p ić  n a le ż y  te  m e to d y  m o d li tw y , k tó re  z n ie j c z y n ią  w ię z y  
d la  s w o b o d n e g o  z w ro tu  d u s z y  d o  B o g a , z m u s z a ją c  d o  j e d n o ­
s tro n n e g o  o b ra c a n ia  s ię  i g r z e b a n ia  w  z a k re s ie  w ła s n e g o  w n ę ­
trz a  i d o p r o w a d z a ją c  p rz e z  to  d o  z n ie c h ę c e n ia . K o n te m p la c ja  to  
p o p r o s tu  ż y c ie  ro d z in n e  z  B o g ie m , to  te ż  p o d o b n ie  ja k  ż y c ie  
ro d z in y , z a g r o ż o n ą  je s t  w  g o rą c z c e  w ie lk o m ie jsk ie j ,  a  le p ie j  s ię  
ro z w ija  w  z a c is z u  w si. —  Z k o le i  p r z e c h o d z i  L . d o  a k tó w  k o n ­
te m p la c ji  ( s k ru c h a , p o k o ra , p o d z iw  i r a d o ś ć )  i tw ie rd z i, że  d u s z a  
k o n te m p la ty w n a  m o ż e  z a w s z e , p ra w ie  n ie c h y b n ie , te m i a k ta m i 
w y tw o rz y ć  w  s o b ie  u s p o s o b ie n ie  k o n te m p la ty w n e , m im o  że  n ie  
u z n a je  a u to r  k. n a b y te j ,  t. j. te j, k tó ra  m a  b y ć  w y n ik ie m  n a s z y c h  
c z ę s ty c h  i w ie rn ie  p o n a w ia n y c h  a k tó w  s a m o d z ie ln y c h  i d o w o l­
n y c h  b e z  s z c z e g ó ln e j in te rw e n c j i  i s p e c y f ic z n e g o  w p ły w u  B o ż e g o  
n a  d u s z ę . W s z e lk a  k o n te m p la c ja  je s t  d la  L . w la n ą  t. j. p rz e z  
s p e c y f ic z n e  i s z c z e g ó ln e  d z ia ła n ie  ła s k i  w  p rz y g o to w a n e j  i w ier?  
n ie  w s p ó łd z ia ła ją c e j  d u s z y  w y tw o rz o n ą . L . a n a liz u je  te  c z te ry  
a k ty  : p o d k r e ś la  z n a c z e n ie  z a s a d n ic z e  s k ru c h y , w sk a z u je , ż e  k o n ­
te m p la c ja  n ie  ty lk o  n ie  m o ż e  g ro z ić  w z m o ż e n ie m  m iło ś c i w ła sn e j, 
a le  p rz e c iw n ie , je s t  ź ró d łe m  p o k o ry , i to  s to k ro ć  s k u te c z n ie js z e m  
o d  w s p o m n ie n ia  g rz e c h ó w , o d  k tó re g o  je s t  p o k o ra  z u p e łn ie  n ie ­
z a le ż n ą  (P . J e z u s  i N . P .  M a r ja  b y li  p o k o rn y m i) ,  c ó ż  w  te rn  d z i­
w n e g o , w sz a k  u n ic e s tw ie n ie  s ię  p rz e d  B o ży m  m a je s ta te m  je s t  
w ła ś n ie  a k te m  k. —  Z e  z a £  k o n te m p la c ja  je s t  w p ie rw  u d z ie le ­
n ie m  s ię  B o g a  s tw o rz e n iu , z a n im  p o w r o tn ą  fa lą  n ie  o d p ły n ie  
m iło ś c ią  k u  S tw ó rc y  —  w ię c  te ż  je s t  u d z ia łe m  w  ż y c iu  B o że g o  
s z c z ę ś c ia ,  a  s tą d  je s t  ź ró d łe m  z a c h w y tu  i r a d o ś c i ,  ta k , że  z a g a d -  
k o w e m  p ra w ie  s ię  w y d a je ,  ja k  d u s z a  k o n te m p la ty w n a  c ie rp ie ć  
m o ż e  ; m o ż n a  s ię  tu  u c ie c  d o  a n a lo g ji  c ie rp ie n ia  J e z u s a , k tó ry  
p o s ia d a ł  w s z a k ż e  w id z e n ie  B o g a  tw a rz ą  w  tw a rz  o d  p ie rw s z e j 
c h w ili S w e g o  p o c z ę c ia . -— K . o d k ry w a  ź ró d ło  te j r a d o ś c i  d u c h o ­
w e j w  g łę b ia c h  d u s z y  —  ź ró d ło , k tó re  je d y n ie  g rz e c h  c ię ż k i z a ­
tru w a , a  z a p o z n a n ie  o z ię b ły c h  w y s u s z a . —  J a k ż e  z a p o z n a n ą  je s t  
ta  p ra w d a ,  ż e  B ó g  c h c e  o d d a ć  s ię  c a ły  s w y m  ro z u m n y m  s tw o ­
rz e n io m  k u  ic h  s z c z ę ś c iu  ( „ jo u is s a n c e “ —  d o s ło w n ie  : u ż y w a n iu ) ,  
a  p rz e c ie ż  m o ż n a  ją  o d n a le ź ć  w  n a jc z y s ts z y c h  ź ró d ła c h  o b ja w ie ­
n ia  i t r a d y c ji  o d  e w a n g e lij  d o  T o m a s z a  z A k w in u . I to  w  te rn  
ż y c iu  w ła ś n ie , B óg  i ty lk o  B ó g  je s t  p rz e d m io te m  n a s z e g o  s z c z ę ś ­
c ia , c h o ć  w ię k s z o ś ć  lu d z i ta k  s w e  ż y c ie  u k ła d a ,  ja k  g d y b y  o d  
s tw o rz e ń  o n o  im  p rz y jś ć  m ia ło , m im o , że  „ ś w ia t  o beG ny  je s t  d la  
n a s z e g o  u ż y tk u , n ie  d la  n a s z e g o  s z c z ę ś c ia . T e rn  z a ś , co  je s t  d la  
n a s z e g o  s z c z ę ś c ia , s ą  O jc ie c  i S y n  i D u c h  S w .“ (A u g u s ty n  „ D e
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d o c tr in a  C h r is t ia n a “ ). O s ią g a  s ię  to  s z c z ę ś c ie  p rz e z  p o z n a n ie  
i u m iło w a n ie  B o g a  —  w  s z c z e g ó ln o ś c i  B o g a  - C z ło w ie k a  J e z u s a  
C h ry s tu sa , g d z ie  B ó s tw a  d o ty k a m y  p rz e z  s z a tę  c z ło w ie c z e ń s tw a .

L e c z  je ś li k o n te m p la c ja  je s t  a k te m  w e w n ę trz n y m , n ie  je s t 
n im  w y łą c z n ie , a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m o ż e  b y ć  p rz e c iw s ta w io n ą  
a d o ra c j i  z e w n ę trz n e j .  K u lt o d d a n y  p rz e z  K o ś c ió ł  B o g u  je s t  te g o  
n a jle p s z y m  d o w o d e m  —  a k ty  n a jp e łn ie js z e  ła s k i  je d n o c z ą c e j  n a s  
z B o g ie m  s ą  m s z a  i s a k ra m e n ta .  L o u ism e t, b e n e d y k ty n ,  n ie  m o ż e  
m ó w ić  o  ku lc ie , l i tu rg ic z n y m  b e z  k ry ty c z n y c h  re f le k sy j p o d  a d r e ­
s e m  ty c h  ć w ic z e ń  p ry w a tn y c h  o d p ra w ia n y c h  w  z a c is z u  g a b in e tu  
c zy  c e li i o d e rw a n y c h  o d  ż y w o tn e g o  u d z ia łu  w  li tu rg ic z n e m  
ż y c iu  K o ś c io ła ,  ja k  s ię  o n o  c o d z ie ń  ro z w ija  w  ś w ią ty n ia c h , g d z ie  
J e z u s  p rz e m ie s z k u je . L e c z  i p o z a  m u ra m i k o ś c io ła ,  c z y ż  n ie  b ę d ą  
a k te m  k o n te m p la c j i  o w e  n ie s z p o ry  ś p ie w a n e  p rz e z  p a s tu s z k ó w  
a lp e jsk ic h  z  o k o lic  U ri, g d z ie  z a le ż n ie  o d  k ie ru n k u  w ia tru  je d e n  
c h w y ta  d ru g ie g o  p ie ś ń , p ły n ą c ą  g ó rs k ą  d o l in ą  ? B o  te ż  m o d litw a  
u s tn a  to  n o rm a ln a  i n ie z b ę d n a  fo rm a  o b c o w a n ia  z B o g ie m  ; od  
d z ie c i  d o  s łu g  o ł ta rz a , o d m a w ia ją c y c h  b re w ja rz , n ie m a s z  n ik o g o , 
k to b y  b e z  s z k o d y  d la  d u s z y  m ó g ł s ię  je j w y rz e c . J a k ż e  d o n io s ły  
je s t  w  s w e m  p ra k ty c z n e m  z n a c z e n iu  ó w  c y ta t  z  św . A n ie l i  z F o - 
lig n o  : „ je s t  to  s p o s ó b  m o d li tw y  (k u lt z e w n ę trz n y ) , k tó re g o  n ig d y  
ju ż  s ię  n ie  w y rz e k a m . B y ł c z a s , g d y  m y ś la ła m  s ię  g o  w y z b y ć  
n a  k o rz y ś ć  m o d li tw y  m y ś ln e j ; le c z  o c ię ż a ło ś ć  i a p a t ja  m n ie  o g a r ­
n ę ły  i s p o s tr z e g łe m , ż e  t r a c ę  p rz e z  to  d u c h a  m o d l i tw y “ (R e v e ­
la t io n e s  LX I1). S z c z e g ó ln ie  m o d li tw a  d z ie c ię c a , k tó ra  s w e m  ser- 
d e c z n e m  i u fn e m  w y la n ie m  m o ż e  z a s łu ż y ć  n a  n a z w ę  k o n te m ­
p la c ji, p r z y b ie ra  c a łk ie m  n a tu ra ln ie  fo rm ę  m o d li tw y  u s tn e j  i k u ltu  
z e w n ę trz n e g o  ( u p o d o b a n ie  w  o b ra z k a c h  ś w ię ty c h  id e n ty c z n e  
u  p ro te s ta n c k ic h  co  i u  k a to lic k ic h  d z ie c i  w s k a z u je , że  w sz y s tk ie  
s ą  „z  n a tu r y “ k a to lic k ie m i) . T a k  z a ś  w ie lk ą  w a g ę  K o ś c ió ł  do  
k u ltu  z e w n ę trz n e g o  p rz y w ią z u je , ż e  k o n te m p la ty w n y m  z a k o n o m  
p o w ie rz a  u ro c z y s te  o d m a w ia n ie  b re w ja rz a . L e c z  je ś li  k u lt  z e ­
w n ę trz n y  w e  w s z y s tk ic h  s w y c h  p rz e ja w a c h  ( li tu rg ją , p ie lg rz y m k i, 
u m a r tw ie n ia , ś lu b y  z a k o n n e  i t. p .)  je s t  n ie o d z o w n y , to  je d n a k  
je g o  d u s z ą  je s t  i b y ć  m u s i m o d li tw a  m y ś ln a  —  ta m  g d z ie  n ie m a  
m o d li tw y  m y ś ln e j, ( c h o ć b y  w  n a jp ry m ity w n ie js z e j  fo rm ie ) , n ie  
m o ż e  'b y ć  ż y c ia  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o  —  w y s ta r c z y  z a p r z e s ta ć  m o ­
d litw y  m y ś ln e j, b y  w ra z  z n ią  i m iło ś ć  w y g a s ła  w  d u sz y . G d y  
s ię  w p a tru je m y  d u s z ą  c a łą  w  ta je m n ic e  B o że , o d z w ie r c ie d la ją  się  
o n e  w  n ie j, u r a b ia ją c  n a s  n a  p o d o b ie ń s tw o  B o że  (1 Jo  3 2).

R o d z a je  m o d li tw y  m y ś ln e j s ą  n a s tę p u ją c e  : 1 ) m o d litw a
d y s k u rs y w n a  (o b c o w a n ie  z  B o g ie m  w  fo rm ie  re f le k sy j ro z u m o ­
w y c h  n a  te m a t  B o ż y c h  rz e c z y )  ; 2) m o d li tw a  a fe k ty w n a  (o b c o ­
w a n ie  z B o g ie m  w  s z e re g u  p o n a w ia n y c h  a k tó w  m iło ś c i w o li 
i u c z u c ia )  ; 3 ) m o d li tw a  p o k o ju  (lu b  s p o c z y n k u  - q u ié tu d e )  p ó ł-  
b ie rn a  (w e w n ę tr z n e  m ilc z e n ie  p e łn e  m iło ś c i  w  o b e c n o ś c i  B o że j) ; 
4 ) m o d li tw a  p o k o ju  b ie rn a  (z a w ła d n ię c ie  p rz e z  ła s k ę  d u s z ą  n ie -
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z a le ż n ie  o d  je j w o li)  ; 5) m o d li tw a  c u d o w n a  ( le w ita c ja , s ty g m a ty , 
o b ja w ie n ia , w e w n ę tr z n e  s ło w a  i t. d .).

P r ó c z  p r z y g o to w a n ia  d a ls z e g o  c z y li ż y c ia  w e d le  e w a n g e lii , 
w y m a g a  m o d l i tw a  m y ś ln a  je s z c z e  i b l iż s z e g o  ; p o le g a ć  o n o  b ę ­
d z ie  n a  d z ie c ię c e j  p ro s to c ie  w  z w ro c ie  d o  B o g a  : „ m o d lić  s ię  p o  
s w o je m u , b y ć  s o b ą  w  s w y m  s to s u n k u  d o  B o g a , m ó w ić , co  n a m  
d o  g ło w y  p rz y jd z ie ,  m ó w ić  d o ń  p ro s to  z s e rc a , n ie  d a ją c  s ię  
p rz y t ło c z y ć  i s k r ę p o w a ć  s z tu c z n e m i m e to d a m i —  c zy ż  to  w ła ś ­
n ie  n ie  je s t  id e a łe m  m y ś ln e j m o d l i tw y ? “ (p . 2 2 1 ) —  b o  m o d li­
tw a  m y ś ln a  to  n ie  ja k a ś  g im n a s ty k a  o r to p e d y c z n a  d la  d u s z y  le c z  
ż y w o tn y  p ro c e s ,  k tó ry  o b e jm u je  i p rz e n ik a  w sz y s tk ie  p o c z y n a n ia  
ż a r l iw e g o  c h rz e ś c i ja n in a  —  m o d li tw a  m y ś ln a  to  n ie  t j l k o  ja k a ś  
c h w ila  o d o s o b n io n a  w  d n iu , to  s ta n  trw a ją c y  d z ie ń  c a ły , k tó re g o  
p o s z c z e g ó ln e  a k ty  s ą  o w o c e m  i o z n a k ą . J e s t  to  je d n y m  z n a jo -  
p ła k a ń s z y c h  b łę d ó w  w  ż y c iu  d u c h o w e m , że  a k ty  m o d li tw y  m y ś l­
n e j t r a k tu je  s ię  w  o d e rw a n iu  o d  s ta n u  m o d li tw y  i p rz e z  to  p o ­
z b a w ia  s ię  je  i p o d ło ż a  i w ła ś c iw e g o  c e lu . M e d y ta c ja  (w o ln a  o d  
ja rz m a  m e to d y , d o b re g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i to  m o ż e  n ie  z a w ­
sze ) i c z y ta n ie  d u c h o w n e  s ą  te m i a k ta m i, z m ie rz a ją c e m i d o  s ta n u  
m o d li tw y  i n ie z b ę d n e m i d la  ro z w o ju  ż y c ia  d u c h o w e g o . J e ś li 
ś w ia t  w c is k a  s ię  d o  d u s z y  p rz e z  s ło w o  p is a n e ,  to  c z e m  m u  s ta ­
w ić  c z o ło , je ś li n ie  s ło w e m  B o ż e m  —  o n o  je s t  p o s ie w e m  ż y c ia  
B o ż e g o  ; a le  p o d c z a s  g d y  s ło w o  ś w ia ta  z a b ija  w s z e lk ą  p e w n o ś ć ,  
z o s ta w ia ją c  z w ą tp ie n ie  i k a rm i s m u tk ie m  g ra n ic z ą c y m  z ro z p a c z ą , 
to  s ło w o  B o że  d a je  p o k ó j w ia ry  i r a d o ś ć  m iło śc i. L e c z  k o m p r o ­
m is  tu  n ie m o ż liw y  a lb o  le k tu ra  ś w ia ta  i śm ie rć  d u sz y , a lb o  le k ­
tu ra  B o ż a  i ro z k w it  d u c h o w y . —  L e c z  ja k ż e  b e z  ś c is łe j i n ie ­
w o lą c e j  m e to d y  m ó w ić  d o  B o g a , o c z e m , ja k  z ą c z ą ć , ja k  k o ń ­
c z y ć  ? „ M ó w  M u  o  c z e m k o lw ie k , w  p o rę  lu b  n ie  w  p o rę . R a z  
je s z c z e  id ź m y  w  s z k o łę  m a ły c h  d z ie c i, ty c h  w ie lk ic h  m is trz ó w  
w  s z tu c e  p ro s te g o  z w ro tu  d o  B o g a “ —  w z o re m  tu  b y ć  m o ż e  
k la s y c z n y m  b ł. T e r e s a  z L is ie u x ;  w ię c  „ m ó w , co  ci n a  m y ś l 
p rz y c h o d z i ,  co  m a sz  w  s e rc u , a  n ie  to , c o  k to ś  u w a ż a ł  z a  w ła ś ­
c iw e  n a p is a ć  i w y d r u k o w a ć “ „ u c z y n is z  B o g u  p rz y je m n o ś ć , m ó ­
w ią c  o to b ie . O n  c ię  k o c h a “ G d y b y ś m y  z a m ia s t  m ó w ić  w ie le  
o s o b ie  d ru g im , m ó w ili o te rn  z B o g ie m  ! —  d ru g ic h  c z ę s to  n u ­
d z im y , B ó g  n a s  z a w s z e  m iło ś n ie  s łu c h a . —  W ię k s z ą  je s z c z e  
B o g u  p rz y je m n o ś ć  u c z y n im y , g d y  z a p o m in a ją  o s o b ie , m ó w ić  M u 
b ę d z ie m y  o p o tr z e b a c h  in n y c h  d u s z  —  a  je s z c z e  b a rd z ie j  M u  
s ię  s p o d o b a m y , g d y  z a p o m in a ją c  o s o b ie , m ó w ić  M u  b ę d z ie m y  
o p o tr z e b a c h  in n y c h  d u sz , a  je s z c z e  b a rd z ie j  M u s ię  s p o d o b a m y , 
g d y  z a p o m in a ją c  ś w ia t c a ły , z a jm ie m y  s ię  je d y n ie  N im  w  c z y s te j 
a d o ra c ji  : w ó w c z a s  s p ły n ie  n a  d u s z ę  w  o d p o w ie d z i  z N ie b a  
o w o  B o że  m ilc z e n ie  , p rz e jm u ją c  ją  d o  g łę b i p o c z u c ie m  B o że j 
o b e c n o ś c i  ! ( C y ta ty  z  X V I  ro z d z ia łu ) .

L e c z  c z y ż  p ra k ty k a  n ie  w y k a z u je  tru d n o ś c i  i to  w ie lk ic h  
w  p o s ta c i  ro z ta rg n ie ń , co  n ie le d w o  u n ie m o ż liw ia ją  m o d li tw ę
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rn y ś ln ą  ? F a k to m  p rz e c z y ć  n ie  m o ż n a , le c z  t r z e b a  je  n a le ż y c ie  
o ś w ie tl ić . N a jp ie rw  c z y ż  n ie  je s t  to  s k u te k  ż y c ia  p e łn e g o  k o m ­
p ro m is ó w , g d z ie  w ie le  p rz e d m io tó w , k tó ry m  s ię  d u s z a  o d d a je ,  
o d w r a c a  ją  o d  s ta łe g o  o b c o w a n ia  z B o g ie m  ? M e  g d y  
n ie  b ra k  p r z y g o to w a n ia  d a ls z e g o  o b e jm u ją c e g o  c a łe  ż y c ie , a  m im o  
to  w sz e lk ie  w y s iłk i, b y  d o jś ć  d o  o b c o w a n ia  b e z p o ś r e d n ie g o  z B o ­
g ie m  n a  m o d li tw ie  p o z o s ta ją  b e z  s k u tk u  -— to  c z y ż  to  n ie  je s t  
m o d l i tw ą  ? ! m o d li tw ą , g d y ż  B ó g  je d y n ie  i w y łą c z n ie  je s t  p r z e d ­
m io te m  ty c h  u s i ło w a ń  ś w ia d o m y c h  i z a m ie rz o n y c h  —  m o d li tw ą , 
g d y ż  to  b o le s n e  z m a g a n ie  s ię  z e  s ła b o ś c ią  n a s z e j  n a tu r y  je s t  
o w e m  b ie rn e m  o c z y s z c z e n ie m , o k tó re m  z g o d n ie  m ó w ią  a u to rz y  
d u c h o w n i, ż e  o tw ie ra  w ro ta  k o n te m p la c j i  w la n e j p a r  e x c e l le n c e  
(m o d li tw ie  p o k o ju ) .  „ T y lk o  B ó g  m o ż e  d e c y d o w a ć ,  c z y  c h c e  ci 
o d k ry ć  S w e  p o g o d n e  o b lic z e  i c z y  c i d a  u s ły s z e ć  s ło d k ie  
b rz m ie n ie  S w e g o  g ło s u  i c z y  c ię  p o m a ż e  o le je m  s w y c h  p o c ie c h . 
S k o ro  s ię  z to b ą  o b c h o d z i  tw a rd o  n a  p o z ó r , p o z o s ta w ia ją c  c ię  
tw e j s ła b o ś c i ,  w  c ie m n o ś c ia c h , n a  p a s tw ę  ro z ta rg n ie n io m , w  o p u s z ­
c z e n iu  n a jz u p e łn ie js z e m , s ta r ty m  n a  p r o c h  tw e g o  n ic e s tw a  — 
O n  s ię  d o  c ie b ie  o d n o s i  ja k o  d o  d u s z y  p o s u n ię te j  ju ż  n a  d r o ­
g a c h  d u c h o w y c h . O n  c ię  ty m c z a s e m  k a rm i p o ta je m n ie  s z p ik ie m  
lw ó w , c h le b e m  i w in e m  m o c a rz y . W b r e w  w sz e lk im  p o z o ro m  
O n  w  is to c ie  u p ię k s z a  ty m c z a s e m  tw o ją  d u s z ę , k tó ra  m u  je s t  
d r o g ą  i w z b o g a c a  ją  ś w ie tn e m i z a s łu g a m i“ (p . 2 5 1 ) . L e c z  n ie z a ­
le ż n ie  o d  b e z p o ś r e d n ie g o  w p ły w u  B o ż e g o  n a  d u s z ę , o b o w ią z ­
k ie m  je j je s t  k o rz y s ta ć  z e  s k a r b c a  B o że j p r a w d y  w io d ą c e j  d u s z ę  
k u  B o g u . N a jp ie rw  k s ię g i N . T . i c a łe  P is m o  św . w o g ó le ,  n a ­
s tę p n ie  k s ię g i l i tu rg ic z n e  K o ś c io ła ,  w re s z c ie  c a ła  l i te r a tu ra  te o lo ­
g ic z n a  i a s c e ty c z n a  o d  O jc ó w  K o ś c io ła  d o  p is a r z y  w s p ó łc z e s ­
n y c h  —  w s z y s tk ie  te  p ro m y k i B o że j p r a w d y  ś w ia t łe m  s w e m  
w s k a z u ją  ce l i o ś w ie c a ją  d ro g ę  k u  N ie m u . —  T a m  m u s i d u s z a  
c z e rp a ć  te  s z c z e g ó ły  s w e g o  d u c h o w e g o  w id n o k rę g u , k tó ry  o d ­
t ą d  m a  s ię  s ta ć  je j w ła ś c iw y m  ż y w io łe m  i z a im p r o w iz o w a n ą  o j­
c z y z n ą , ta m  z n a jd z ie  ó w  p o s ie w  id e o w y , k tó ry  b ę d z ie  z a c z y n e m  
m o d li tw y  d y s k u rs y w n e j i p rz y g o tu je  te r e n  m o d li tw ie  a fe k ty w n e j 
i  w y ż sz e j.

W re s z c ie  d u s z a  d o c h o d z i  d o  „ d o m u  P a ń s k ie g o “ (P s .  2 6 —) 
m o d li tw y  p o k o ju , g d z ie  z w y k le  d o c ie r a  z k o ń c e m  ż y c ia , le c z  d u ­
sz o m  s c h o d z ą c y m  z te j z ie m i w  k w ie c ie  w ie k u  B ó g  n ie  p o s k ą p i  
ła s k , b y  m o g ły  d o jś ć  d o  z je d n o c z e n ia  z N im , z a n im  s ię  o b u d z ą  
w  sw e j n ie b ie sk ie j  o jc z y ź n ie . D ro g a  ta m  w ie d z ie  p rz e z  o c z y s z ­
c z e n ie  p ra g n ie ń  d o c z e s n y c h  i ic h  s k o n c e n tro w a n ie  i w z m o ż e n ie  
w  B o g u , co  o c z y w iś c ie  n ie  ty lk o  n ie  ta m u je  ic h  ż y w o tn e g o  w p ły w u  
a le  je s z c z e  g o  w z m a g a , z m ie n ia ją c  ty lk o  ic h  p o b u d k i  i c h a r a k te r  
z  o s o b is ty c h  n a  B o że . —  D o  te g o  p u n k tu  p ró c z  w y tr w a n ia  w ie r ­
n e g o  w  m o d litw ie  in n e j d ro g i  n ie m a s z , le c z  ja k ż e ż  je s t  o n o  n a -  
g ro d z o n e m  ! T u  ju ż  s ło w o  lu d z k ie  p rz e s ta je  b y ć  w ie rn y m  t łu m a ­
c z e m  p rz e ż y ć  w e w n ę trz n y c h  d u s z y  —  s ta ć  je  ty lk o  n a  p o ró w n a -
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nie, sym bol, a legorię. — Lecz choć n iep o d o b n a  od d ać  słow em  
m odlitw y  poko ju  w jej isto tnej w ew nętrznej treści, m ożna ustalić  
jej charak te ry styczne  p rzym io ty  i cechy  ; jest ich sześć : I ) u p r o s z- 
c z e n i e  d u s z y  w je j s to sunkach  ze św iatem , co w ięcej w  s to su n ­
kach z B ogiem  : „L a m an ière  de goû ter les m ystères de Jésus- 
C hrist ressem b le  â celle de  l’hom m e qui avalero it d ’ un  tro it 
un m erocilleux  b reu v ag e  san s s ’a tta rd e r à analyser les d ivers é lé­
m ents qui en  com posen t le délicieux  b o u q u e t“ (p. 381) „Jej 
u lub iony  sp o só b  za tap ian ia  się w  tajem nicach  Jezusa  C hrystusa  
p o d o b n y  jest do  jednego  łyku, k tórym  ktoś w ychyla  cudow ny  
napó j nie zatrzym ując się, b y  analizow ać jego różnorodne  sk ła ­
dniki, tw orzące  ów  w yśm ien ity  z e sp ó ł“). „C o zaś do bliźn iego 
to n ie chce n ań  pa trzeć  (dusza) jak  tylko w  B ogu“ (ib.) „G dy  
zaś ten , k tó rego  spo tyka , jest znanym  przeciw nik iem  Jezusa, nasz 
k o n tem p la ty w n y  w idzi tylko ten  jeden  fakt ; w szelki inny  rys 
jego  fizjognom ji zac iera  się w  jego o czach “ (p. 382). 2) c i ą ­
g ł o ś ć  m o d l i t w y ,  k tó ra  sta je  się stanem  i trw ałą  w łasnośc ią  
duszy  w  p o stac i skup ien ia  t. j. owej ta jem nej atrakcji zw recają- 
cej duszę  w  jej m yślach  i dążen iach  raz w raz ku Bogu jej o s ta ­
tecznem u  celow i. 3) o c z y s z c z e n i e  b i e r n e  t. j. ow o d z ia ­
łan ie  Boże, zm ierzające do w y sw o b o d zen ia  w ład z  duszy  z przy- 
w iązań  do p rzedm io tów  stw orzonych , do w yzw olen ia  ich 
z na tu ra lnych  odruchów , do un icestw ien ia  w  duszy  jej m iłości 
w łasnej a to w szystko  w śród  zw ątp ień , sk rupu łów , ciem ności, 
oschłości, pokus (do rozpaczy , do b luźn ierstw a, p rzeciw  czysto ­
ści). T y m  sp o so b em  jest ca ła  sk ąp an a  w  poczuciu  sw ej n ęd zy  
i zam iera  sobie, b y  o d tąd  żyć tylko Bogu ! — L ecz w śród  tych  
w szystk ich  przejść  i p rób , „nie m ogąc n aw et zdać  . sob ie  z tego  
sp raw y , m odli się jak  n igdy  do tąd , a m odlitw a jej jest bez  p o ­
rów nan ia  w ięcej zasługu jącą  niż n ią  by ła , g dy  zażyw ała  ca łego  
p iękna  tego m iejsca  (p a łacu  m odlitw y pokoju) i poc iech  p o b o ż ­
nośc i d o św iad cza ln e j“ (p. 386), a  n ad to  „w  głęb i u tw ierdzoną  
jest w  doskonałej obo ję tnośc i w  odn iesien iu  czy do c ierp ien ia  
czy do  p o c iech y “ (p. 388). 4) o ś w i e c e n i e  b i e r n e  duszy, 
w  k tórem  Bóg daje  jej poznać  sw ą o becność  w  jej g łęb i a choć 
„nie w idzi jak  ty lko c iem ny o b ło k “ (p. 391), w i e ,  że tym  p rze d ­
m io tem  jes t p raw dziw ie  T en , k tó rego  poszukuje  i k tó rego  kocha 
z un iesien iem . 5) z j e d n o c z e n i e  b i e r n e  duszy  z Bogiem  
w  p ew nych  m om en tach  jej m odlitw y, gdy  Bóg ją  zanurza  całą  
w  Sw em  Bycie, jednocząc  ją  i zespa la jąc  ze Sobą — (m ożna tu 
używ ać słow a ekstazy) ; 6) cudow na  ż y w o t n o ś ć  i p ł o d n o ś ć  
(fécondité) duszy  nie tylko w  dziedzin ie  po b o żn o śc i i bogom yśl- 
ności ale  też w  dziedzin ie  w szelkich jej obow iązków  ; p rzez  
jedno  i drugie, w ew nętrzne  i zew nętrzne  życie, p ły n ące  jed n ą  
strugą  do  skarbn icy  łask  K ościo ła, budz i ona  do życia  łask i całe  
szeregi sw ych b liźnich i w sp ie ra  ich w e w zlocie  do B oga tak , iż 
słuszn ie  tw ierdzić m ożna, „że jeden  d o sk o n a ły  chrześcijan in  w ię-
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cej w  św iecie  d o b ra  działa , a tem  sam em  m ilszym  jes t Bogu, 
niż se tk i innych  m niej g o rliw ych“ (p. 408).

Z an im  p rze jdziem y  do sąd u  n ad  ca ło śc ią  na leży  zakw estjo - 
now ać  słuszność  p ew n y ch  szczegółów . W  term inolog ję  zak rad ły  
się dw a lap susy  : in troversion  zam iast pow szechn ie  p rze ję tego  
in tro sp ec tio n  (p. 18) i an im al ra tionab ile  zam iast ra tionale
(o człow ieku) (p. 45). W  zakresie  rzeczow ych  uw ag  nasuw ają  
m i się n astęp u jące  zastrzeżen ia . N a str. 198/99 w y rażo n e  jest z a ­
pa tryw an ie , że n aw et począ tku jący  są  zdo ln i (cap ab les) czynić 
(accom plir) o d o so b n io n e  ak ty  kon tem plac ji — p o g ląd  ten  jest 
w  sp rzeczności z tezą  au to ra  n a  str. 209, że n iem asz  k. nabytej 
a  istn ieje  ty lko w lana, w ięc nie m ożna m ów ić o ak tach  k. czy* 
n ionych  (accom plis) p rzez  nas, zaś u  p o czą tk u jący ch  istn ieje  
zdo lność  do  k. ale raczej oboed ien tia lis , k tó ra  d o p iero  p rzez  ży ­
cie w ew nętrzne  in tenzyw ne p rzechodz i w  d y spozycję  b liższą, zaś 
ty lko o tej osta tn iej m ożna  bez  dw uznacznośc i p ow iedzieć , że 
czyni nas zdo lnym i (cap ab les) do k., n ie  p rzec iw  m yśli au to ra  
lecz tylko przeciw  dw uznacznem u jej w yrażen iu  czynię to za­
strzeżenie. D rugą n ie jasność  zaw iera  rozdz. X IV , gdzie  z jednej 
strony  znajdu je  się tw ierdzen ie  (zby t śm iałe), że m od litw a  m yślna 
na  najniższym  n aw et stopn iu  (a w ięc m. d ysku rsyw na) jest 
w lan ą  — gdzie jednak  spo tykam y zastrzeżen ie  (ca łk iem  słuszne), 
że nie na leży  m ieszać  „m etodycznego  używ an ia  naszych  w ładz  
d u ch o w y ch “ (p. 211), co s tanow i p rzy g o to w an ie  i w stęp  do  k., 
z sam ą kon tem placją . — W reszcie  p o leca łb y m  raczej tłu m acze ­
nia P ism a  św. francuskie (znakom ite  C ram pon  „L a St. B ib ie“ 
éd ition  rev isée  p a r des P è res  de  la Cj£ de Jésus avec  la colla­
b o ra tion  de p ro fesseu rs de  S. Su lp ice  P a ris  1923) czy n iem ieck ie  
(np. w ydan ie  z Bonn u H a n n ste in ’a) niż W ulga tę , b ez  k o m en ta ­
rza  zbyt często  n iezrozum iałą  (do  str. 273) — a „ U sta w y “ d o ­
tąd  p rzyp isyw ane  T au lerow i, w ed le  najnow szych  b a d a ń , n ie są 
b ezp o śred n io  i w p ro st jego dzie łem  (do  str. 304). — M oże też 
bezp ieczn ie jby  by ło  ogran iczyć zakres p o jęc ia  kon tem plac ji do 
jednego  znaczen ia  zam iast trzech  (str. 409/10). P o  tych  uw agach  
tem  pew niej p rzystępu ję  do sąd u  n ad  całośc ią , gdyż tem  łatw iej 
chw alić, im krytyczniej rzecz się b a d a ło  — a tu jeśli się o szczę­
dnym  okażę, to jedyn ie  d la b rak u  m iejsca, nie zaś d la  b rak u  zalet, 
cechujących  tę  n iep rzec ię tną  pub likację  ! P ie rw szą  jej za le tą  to 
ów  konkretny  życiow y realizm , m alu jący  p3ychiczną rzeczyw istość  
w ew nętrznego  życia duszy  bez  cien ia  ap rio rycznych  n ieziem skich 
konstrukcyj. N astępną  to sen tezu jąca  p ro sto ta  u jęc ia  w ielu  p ro b le ­
m ów , p ły n ąca  z solidnej teo logicznej dok tryny , s tanow iącej pod  
staw ę całego  w ykładu . D alszą za le tą  to sposób  p rzed staw ien ia  lekki, 
in teresu jący , pociągający , p rzekonu jący  w ew n ę trzn ą  logiką i k on ­
sekw encją  tw ierdzeń , w olnych  od ba la stu  zbytn iej erudycji i su b ­
telnych  rozróżnień. A  cóż pow iedzieć  o sty lu  p e łn y m  nam asz"
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c z e n ia  a  b rz e m ie n n y m  w  u ta jo n y  p a to s  m iło ś c ią  B o ż ą  g o re ją ­
c e g o  s e r c a  !

T o  te ż  z a le c a ją c  tę  k s ią ż k ę  n a jg o rę c e j  d la  k a ż d e j  d u s z y  d o ­
b re j w o li o s e r d e c z n y c h  a s p ir a c ja c h  d o  b liż s z e g o  ż y c ia  z B o g ie m , 
lę k a m  s ię  ty lk o , c z y  w  p o w y ż s z e m  s p ra w o z d a n iu  s p ro s ta łe m  
te m u  c e lo w i, o d d a ją c  w  s tr e s z c z e n iu  i w a r to ś ć  je j t r e ś c i  i n a tu ­
ra ln e  p ię k n o  je j fo rm y . C z y te ln ik ie m  d z ie łk a  m o ż e  b y ć  k a ż d y  
o ś re d n ie m  w y k s z ta łc e n iu  i p e w n e j  k u ltu rz e  ż y c ia  d u c h o w e g o , 
le c z  i te o lo g  je ś li  n ie  k o rz y ś ć  s p e k u la ty w n ą  to  p rz y n a jm n ie j  r a ­
d o ś ć  w  te j le k tu rz e  z n a jd z ie . P r z e d e w s z y s tk ie m  z a ś  k a r tk i  te  
w  rę k u  s e m in a rz y s ty  z n a le ź ć  s ię  w in n y  —  k le ry k , k tó re g o  k a ­
p ła ń s k ie  p o w o ła n ie  to  n a d e w s z y s tk o  p o w o ła n ie  n a  m ę ż a  m o d l i ­
tw y , z n a jd z ie  tu  i ś w ia t ło  i z a c h ę tę  i ź ró d ło  p o c ie c h y . Ż y c z ę  
p ra c y  D o m  L o u is m e ta  n ie  ty lk o  g o ś c in n e g o  p rz y ję c ia  w  s e m in a -  
r ja c h  a le  i ry c h łe g o  p rz e k ła d u  n a  n a s z  ję z y k  i p r a w a  o b y w a te l ­
s tw a  w  k a ż d e j  d o m o w e j b ib jo te c e  n a sz e j c h rz e ś c i ja ń s k ie j  in te ­
lig e n c ji ! X .  A d a m  B o g d a n o w icz .

P . S t a n i s l a u s  d e  B a c k e r  S. J. -— D e  c a u s is  e n tis  finili. 
P a r is  1923.

D łu g o le tn i  p ro f e s o r  n a  fa k u lte c ie  f ilo z o fic z n y m  O O . J e z u itó w  
w  Low ’a n ju m , k s . S t. d e  B a c k e r , k tó ry  ju ż  p rz e d  s z e re g ie m  la t  
w z b o g a c i ł  l i te ra tu rę  s c h o la s ty c z n ą  o s ta tn ie j  d o b y  k ilk u  d o ś ć  n ie ­
p o ś le d n ie j  w a r to ś c i  d z ie ła m i, p r z y s tą p i ł  p o  w o jn ie  d o  w y d a n ia  
d a ls z y c h  c z ę ś c i sw e j filozo fji. C z y n n ik i, k tó re  w  g łó w n e j m ie rz e  
s k ło n iły  a u to r a  d o  p o d ję c ia  s ię  te j p ra c y , s ą  ta k  n a tu ry  z e w n ę ­
trz n e j, ja k  i w e w n ę trz n e j  : w  m ia rę , ja k  n a  fa k u lte c ie  w y k ła d a ł  
ró ż n e  c z ę ś c i  filozo fji, w y d a w a ł  ró w n ie ż  w  ró ż n y c h  c z a s a c h  p rz e d  
w o jn ą  p o s z c z e g ó ln e  s w e  d z ie ła , ja k o  to  : k o s m o lo g ję , p s y c h o lo g ję , 
a  w re s z c ie  te o lo g ję  n a tu ra ln ą ,  o b e jm u ją c e  ra z e m  c a ło k s z ta ł t  ty c h  
z a g a d n ie ń  i p ro b le m ó w  n a u k o w y c h , k tó ry m  te rm in o lo g ja  s c h o la -  
s ty c z n a  n a d a ła  m ia n o  „ filo zo fji s p e c ja ln e j“ N ie  m o g ą c  a to li  
w  n ic h  ze  w z g lę d ó w  m e to d y c z n y c h  sz e rz e j ro z w ija ć  i u z a s a d n ia ć  
p o d s ta w o w y c h  p o ję ć  m e ta f iz y c z n y c h , n a  k tó ry c h  je d n a k  s p o c z y w a  
w  z n a c z n e j m ie rz e  s t ru k tu ra  m y ś li s c h o la s ty p z n e j, (a  w ię c  i lw ia  
c z ę ść  k o n k lu z y j, s ta n o w ią c y c h  k o ro n ę  „ filo zo fji s p e c ja ln e j“ ), u w a ­
ż a ł a u to r  z a  s to s o w n e  w  o s o b n e m  s tu d ju m  w y ło ż y ć  s z c z e g ó ło w o  
i w y c z e rp u ją c o  te  p o ję c ia ,  ta k  n ie s ły c h a n ie  d o n io s łe  d la  filozofji, 
a  p rz e z  to  d a ć  i sw e j te rm in o lo g ji,  u ż y w a n e j  w  u p rz e d n ic h  d z ie ­
ła c h , ś c iś le  z d e te r m in o w a n ą  s u p o z y c ję , w y k lu c z a ją c ą  n a  p r z y s z ­
ło ś ć  w sz e lk ie  d o w o ln e  in te rp re ta c je  ró ż n y c h  tw ie rd z e ń  a u to ra .

W  te n  s p o s ó b  p o ję ta  p r a c a  k s . S t. d e  B a c k e ra  n ie  je s t  n i- 
c ze m  in n e m , ja k  u z u p e łn ie n ie m  lo g ic z n e m  o ra z  p o g łę b ie n ie m  
p ra c  p o p rz e d n io  w y d a n y c h . P o n a d to ,  w z m ia n k o w e  d z ie łk o  w ra z  
z tr a k ta te m  : „ D e  e n te  in  c o m m u n i“ (k tó re  w y s z ło  z d ru k u  w  r. 
1920), a  n a d to  : „ D e  a c tu  e t p o te n t i a “ (k tó re  s ię  u k a z a ło  w  ro k  
p ó ź n ie j) ;  m a  s ta n o w ić  w e d łu g  m y ś li a u to ra  k o m p le tn y  k u rs  : „ m e ­
ta fiz y k i o g ó ln e j“ , w p ro w a d z a ją c e j  d o  s tu d ju m  filozofji.


